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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. . 
Hiszpanija. | 

Kosi drycka z d. 4. kwietnia zawióra 
realów w z 2005 plan do pożyczki 200 mil. 
jekta różn c następującój: sZważywszy pro- 
nicznych rpa ompanij Krajowych i zagra- 
Błosność, do ; zamiarze, działaniom tym nadać 


» 1 
rejentka, E sa zdolne, raczyła królowa 


zagranicznych kompanij, otwo- 
onę przyznać, dla zaspokojenia 
AA Państwa, a to pod następują- 
sić 200 ij mi: 1).Pożyczka powinna wyno- 
realów (50 mil. fran.); 2) pro- 

; c yć przesłane piine yoa 
aów l. 30, nia ; inister finan- 
Poda d. 30. kwietnia Load. Eki 

n PSnóMp z jeneralnego dyrek- 
> dyrektora królewakićj kassy uma” 
; eoum i sekretarza banku hiszpań- 
Tozpoznaw. €rdynanda , którzy, przełożenia te 
wi ; 4) ay, zdadzą w d.3 maja raport rzą- 
lane pr tego samego dnia powiony być po- 
i jekt, hege yje radzie rządowćj, i ten pro- 
uznany "Y będzie przez tę radę za najlepszy 
lowej nież z) Mać powinien potwierdzenie Kró- 
zamyśla awlocznóm jéj podpisaniem ; 5) rząd 
brania ala Żyć kortezom podczas ich ze- 
T ię 4 aby kredyt narodowy ustalić. 
Tażający ` onosi: Pomieniony dekret, wy- 
nia kortest "szy raz przyrzeczenie zwoła- 
Sądzą z, zyskał powszechne przyzwole- 

d. 3, że akt. ten umieści gazeta nadwor- 
nowany jen Wietnia. Jenerał Castanos mia- 
i Tadyi, di Prezydentem krół. rady Hiszpanii 
À t0Wnie do dekretu z d. 24. marca. 

adejści He dowiedziawszy się o blizkióm 
* oi ZPAnÓW do Portugalii, opuścił 

u Santaren a? Pobytu na granicy i udał się 
Ourier Fp, o 
iazpanii, ga: utrzymuje wedle listów 

o ortugalii, © wojska hiszpańskie weszły już 


Paryzkie z d. 7. 


kew dzety 
ipsi 
s Potyczce, stoczo 


kwietnia donoszą o 
nój przez jenerała 


Lorenzo z karlistami z Alavy i częcia powstań- 
ców Nawary pod sprawą Ituralde i Uranga pod 
Estella. Skutek tój bitwy jeszcze nie jest do- 
kładnie wiadomy, atoli obawiają się, aby strata 
na stronie Lorenza nie była znacznićjsza, po- 
nieważ żądał posiłków z Pampeluny.. Przeci- 
wnie zaś jenerał Quesada szczęśliwszy był pod 
Valcarlos przeciw karlistom Nawarry, dowo- 
dzonych, jak mówia, przez Zamalę Carreguy. 


Portugalija. ; 


Kronika lizboeńska z dnia 30. marca umie- 
ściła dekret Dom Pedra pozbawiajacy Dom 
Miguela wszystkich tytułów , godności i posia- 


. dłości, przynależnych mu jako infantowi. Dru- 


gim dekretem dobra jego zabrane sa na skarb 


publiczny, wyjawszy pałace Queluz, Camora, - 


Corea, Cumas, Montiero, ze wszystkióm , co 
do nich należy, które pozostać mają dla mło- 
déj krółowćj Dony Maryi, dla jéj rozrywki. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Globe' oświadcza, Że wióść z d.5. kwietnia, 
jakoby dwa północne mocarstwa przez noty, 
podane do gabinetu londyńskiego i paryzkiege, 
sprzeciwiały się mieszaniu się Hiszpanii do 
interesów Portugalii, za zmyślona, 

Toż samo pismo donosi: Powszechnóm jest 


: zdanie, że Dom Pedro nie postapił roztropnie, 


iż wydał dekret, pozbawiający brata swojego ty- 
tułów, honorów i posiadłości, albowiem poslu- 
Ży widocznie do okazania miguelistom , że 
nie powinni spodziówać się zgody lub pojedna- 
nia, i w skutek tego zniewoleni będą do dal- 
szego oporu. (Porównać artykuł »Portogalija«.) 


Francyja. ` 


Moniteur z d. 7. kwietnia zawióra król. po- 
Btanowienie , rozdzielające interesa ministrów 
pp. Thiers i Duchatel. Ostatni zatrzymuje je- 
dynie interesa handlowe, piérwszy, oprócz za- 
kresu działań p. d Argaut, jeszcze władzę mia- 
nowania prefektów i urzędników administra- 
cyjnych , wykonanie ustaw względem gwardyi 
narodowćj i wyborów, dozór administracyi, 
gmin i departamentów, robót publicznych i 
sztuk nadobnych i t. d. * 
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W dniu 8. kwietnia rozpoczęły się narady 
w izbie parów nad ustawą o stowarzyszeniach. 
Izba deputowanych przyjęła na posiedzeniu 
swojóćm w d. 8. budżet ministerswa spraw ze- 
wnetrznych, i część etatu spraw zewnętrze 
nych bez ionój redakcyi, jak tylko z ta, która 
komisyja przełożyła: 4 

Gazety paryzkie donoszą z Toulena: »De- 
; pesza dyplomatyczna, tutaj odebrana, donosi, iż 


- niebawem zawinie do naszego portu fregata’ 


neapolitańska, na którćj znajduje się książę, 
upoważniony ze zleceniem do Króla Ludwika 
Filipa. Utrzymują, że ten poseł prosić będzie 
o rękę księżniczki Maryi dla wice-króla Sy- 
cylii. Poslano rozkazy, aby był przyjęty ze 
Hoy 2 honorami, należącómi się jego oso- 

ie. 
fregata Artemise i korweta Diligente odebrały 
rozkaz, aby były w gotowości wypłynąć na mo- 
rze. W Toulonie oczekują posła Ludwika Fi- 
lipa, który wsiędzie na jeden z tych okrętów, 
i popłynie do Neapolu ze szczególoóm posel- 
stwem do króla Obojćj Sycylii. Jak słychać, 
ma on zlecepra prosić imieniem księcia Ọr- 
leańskiego o rękę neapolitańskićj księżniczki. 

Journal de Paris z d. 9. kwietnia donosi: 
»W Lugdunie zaszły w d. 8. b. m.roaruchy. Sądy 
miały wydąć wyrok na członków towarzystwa, 
schwytanych podczas ostatniśj koalicyi robot: 
ników w ,warstatach jedwabiu. Sad piórwszćj 
iostancyi, który nie chciał naradzać się w po- 
śród znacznćj liczby wojska, Życzył sobie, aby 
tylko 50 ludzi staogło blizko sali sądowej, 
Znaczna liczba burzycieli spokojpości wci- 
snęła się do sali. Zaszedł rozruch na podwu- 
rzu tego domu, gdzie sąd odbywa swoje po- 
siedzenia. Królewski prokurator, który pospię- 
szył, został napastowany. Burzyciele spokoj 
ności, przewyższający liczbę owych 50 Zplnie- 
rzy, nie mogli być natychmiast rozprószeni ; 
atoli gila zbrojna, ktora sie wnet zebrała, zanu- 
siła ich do colnienia gię. Wydanie wyroku od- 
łożone jest na środę (d. 9.); przedsięwzięto 
Wszystkie Środki ostrożności; sąd będzie mógł 


naradzać się bezpiócznie i wolno, i ustawy. 


będa przeciw winnym - zastósowane. -Qd tój 
chwili panoje w Lugdunie spokojność. 
Podług gazet odebranych w d. 9. kwiętnia 
wjParyżu, z Lugdunu, przywrócona byla tamże 
spokojność. A 
Lord Durham, pp. Ellice i Bowring, jako- 
też kilku oficórów avgielkich zwiedzili. w d. 
3. kwietnia jenerałne wojenne depot w Paryżu- 
Marszałek Soult przyrzekł ich oprowadzić, lecz 
zatrudniony naradami względem zmiany mi- 
nisteryjalnćj zlócił to jenerałowi Pellet, dy- 


` szczególnićj nad kosztownym zbiorem ro? 


Z drugiój strony dowiadujemy się, że: 


odziwićli 
książki: 
į wiel- 


rektorowi des depots. Cudzoziemcy P 
się bogactwu biblioteki, zawiórającćj 
rękopisma, własnoręczne listy królów 

kich łudzi wszystkich wieków i przecz się 
rysunki Bagnełtego. Nakoniec zastanowiali je 
i korespondencyj cesarza Napoleona w Eie e 
Włoszech, Hiszpanii, Niemczech i Rossy'» k 


za staraniem jenerała Pellet od rewotacyi P" 
cowój zostały zebrane. 

Na posiedzeniu izby deputowanych W dio 
marca toczyły się dalsze parady nad úst? rei 
towarzystwach. P. Viennet mówi sog pi 


wzgłędem twierdzenia mowców, który prz Gie” 
mówili, i tak dalćj się. wyraża: ZaprzeczaBo ow 
bezpieczeństwa związków, zaprzeczeno s pop 
prawa dọ onych utlumienia, chciano Je Eggo- 
rąć -przyrodzonómi prawami człowiekć* Jecź 
warzyszenie się jest ludziom wrodzonet - 167 
skutek owych zwiazków sprzeciwiałby 9” 
mu i rozwiązałby prawdziwe towarzystwo: pók 
ca zwraca uwagę ma przykład Amery i lip 
mocnój i Auglii, i tek daléj mówi: Walka jest 
cowa już się skończyła, naszóm zadaniem ra” 
pokopać stronaictiwa. Większa część Jude dr 
gnie spokojności, tylko mała liczba che© r jod” 
ku rzeczy; a jednakże rzeczpospolita, ja gat 
czy historyja, nie była szczęściem 1U00" | pe" 
wsze go wiedła do dezpotyzmu. Dla czego U wje 
ryce Północnój jeszcze istnieje P Albon Lzy” 
uczyniła wcześnie, co my teraz chcem girzy” 
nić (ustawę przeciw towarzystwom): | toe 
mywano, Że rzad powinien się opićrać na gro” 
warzystwach; uczyniło to zgromadzen s Mú” 
dowe, lecz zostało za.to decymowan® owi” 
wiono pọ niebezpieczeństwach tajemoyc mos? 
rzystw; już wiele uczyniono, gdy 3/2 
ukrywać, Oskarzaja niektóre z naszyć 
nictw, że należały dawnićj do tajnyć” stat” 
rzystw; ja z mojój strony nawet p°? © jak i 
racyją byłem od nich daleki, chciałem: będe 
teraz chce, monarchii z wolnościa: y rab” 
nigdy czynił spisków przeciw istniąc"" kie” 
dowi. Przedewszystkićm jestem siran by gła 
rządu de facto. (Śmiech po-lewćj-) z 
gwiazda moja była chciała, abym dawni?) tr 
był do związku, a teraz został mamoe 
rzekłbym ; Tak, należałem do towar? „zpie” 
właśnie dla tego, że poznałem ich DI ga 2 dE 
czeństwa, chcę je teraz atłumić. Jet 
putowanych (Garnier Pagćs) wzywał z ozyć 
śmy byli popularoićjszymi, niżeli Jop" Z 
Coż to jest ta popularność ? Dwóch wi 
nych jeździło po Franćyi; ja 84% 

w pewnóm mieście , jak ich blizko 
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„Witąło, z których większa część nie miała ka- 
Peluszów na powitanie. (Śmióch w centrum.) 
opuląrność, któréj sobie życzymy, jest nasza 
Pamięć w historyi. Pp. Molć, l’ Hopital nie byli 
Ha arnymi,dopićroich takimi historyja uczyni- 
ia łożmy tygrysom bezprawia kaganiec, i ocal- 
= wolność z monarchija, a natenczas nikt nie 
Ginie, oprócz burzycieli naszéj spokojności. 
'Amartine mówi najprzód o swoich zasadach. 


p ałeży on do stronnictwa, które, uważając rze- 


sę namiętności, nie osoby, zajęta jęat do- 
ow ry . 2 o 
zółniącego sa oe Nie powió on do żadaego, 


Przepaść, lecz powić: Że nałeżymy doróżnych 


zh :0 się dotyczć oskarzeń pana Gui- 
wia kerża legitymistom wniesionych , o- 
Nowa z że w sercu jego mieszka pełna usza- 
które ul Pamięć ku cząsom przeszłym, osobom, 
ynaj ustąpiły: lecz to nie przeszkadza mua 
jcz te nićj, aby się nić miał poświęcić dobru 
A w teraźniejszćj jéj postaci. Nagania 
r rody „Które nie chce należóć do wybo- 

chca wa... ch, jeźli są tacy ludzie, którzy 
KJUR szystko obalić. Mowca przechodzi po- 
rządowi 6 ania przełożonego. Nie zaprzecza 
stencyż » aby się nie miał starać o swoję egzy- 
JI, lecz gani, że wydaje zawsze tylko 
© prawą, takie, które tylko na czas 
zae, miasto, aby swojemi ustawami 
stan obyczajowy ludu, i przez ta 28° 
Pojedyńczym wybuchom.  Francyja; 
nstawą nie chce klubów, dla tego jestem z8 
Pages. o SĘ nim, lecz głosuję jak pan 
zenia. w trwała tylko do przyszłego posie- 
edy powinien nam rząd przełożyć 
AWIE Stowarzyszeń. Pytaniem jest, 
ay być uznane, lub przemocą od- 
0 . “^. Prawne lub tajemne i nie pozwo- 
"w kiki» pozwolone jawne owi olej 
Sprz „ay, w których poziome namietności 
amg, $53J8 się y 
wy ogęgrnie za ograńiczoną trwałością usta- 
Została cz tego Życzy sobie, aby wymazana 
Wnie w o Jnošć wyższćj policyi, zart. 1. iró- 
muza: © © sadownictwo izby parów. Pan 

Bada jest KE za ustawą. Główną jego za- 
ie prawa e zaprzecza, jakoby lud życzył so- 

bea obala o ZYSZEŃ; że teraźnićjsze związki 
< 'e co istnieje, a związki za restaura- 
stawić opozycyja. P. Bignon 
5 e 4 wek jest rzadu starać 
tt niej jmanie, lecz teraźnićjszy pro- 
uwojęgo sh. polityczny, ponieważ BW sięgać 
eu, i miasto ustalenia bezpieczeń- 


B pań o 
dla obeych je: POrnoży rozjątrzenie. Nawet 


st niepolityczny, alhowiem daje 


ży 


się w zdaniach: między nami jest 


przeciw towarzystwa. Głosuje - 


innym narodom fałszywe wyobrażenie o Fran- 
cyi, jakoby była stronnictwami szarpana; rząd 
wyraził się przez to , jakoby się obawiał swo- 
ich poddanych. Pojedyńczy wyraz woli naro- 
dowej, stawiony naprzeciw usiłowaniom stron- 
uictw, jest dostateczny, aby stowarzyszenia się 
nie miaży skutków. 
- Mutueliści w Lugdunie, w liczbie 2544, pod- 
pisali. protestacyją przeciw ustawie o towarzy- 
stwach, w którój oświadczyli, że się nigdy nie 
przestana zgromadzać, każdemu zamachowi 
opićrać, imie będa szczędzili ofiar ku obronie 
prawa , którego nie dadzą się pozbawić żadną 
przemocą ludzką. EX 

P. B. Sarrans młodszy, autor dzieła: »La- 
fayette. i rewolucyja z.r. 1830« wydał teraz nowe 


„dzieło , pod tytułem: »Ludwik Filip i kontr- 


rewolucyja z r. 1830,6 
i Belgijum. 


W Monitorze belgijskim czytamy: Gazeta 

Bruxelska donosi, Że rząd odebrał dwie noty 
względem wyciągnienia wójsk z Wielkiego Księ- 
stwa Lyuxemburskiego. Jesteśmy upowaŹnieni 
zaprzeczyć tę wiadomość w sposobie formal- 
nym.. Nie podano żadnćj noty tego rodzaju, 
i ministergtwo spraw zewnętrznych nie otrzy- 
mało takiego wezwania. Odwołanie częsci woj- 
aka, posłanego w Luxemburskie, połaczone 
jest z systematem obrony, który ininisteryjum 
wojny pprzyjęło. « Na posiedzeniu izby repre- 
zentantów' w d. 8. marca udzielono wiadomości 
o układach , rozpoczętych o strategicznym ob- 
wodzie twierdzy Luxemburga. Dodajemy, że 
pobyt jenerała Goblet w Gotha nić ma związ- 
ku z interesami Luxemburga. 
- Wedie rozporządzenia ministra wojny pozo- 
stać mają milicyje 1834 w domach do dalszega 
rozporzadzenia, wyjąwszy zastępców , którzy 
patych miast będa uzytymi. 

Korespondent Gazety powszechaćj udziela 
o wypadkach, zaszłych w Bruxelli, wiadomości 
nostępujących : Bruxella d. 6, kwietnia. Pa- 
trzymy się tu na zamieszanie i pustoszenie ma- 
jatku prywainego. - Oto są fakta, które do to- 
go dały powód. Msiażę Oranii posiadał w Bel- 
gijom dwa pałace, nad którymi się cudzo- 
ziemcy zdumiewali. Rząd, który powatał z re- 
wolucyi , wziął je w sekwestr. Koszta tego 
sekwestru i utrzymanie tych budowli opędzano 
z summ, w budżecie co rok wyznaczapych. Źe 
zaś forszusy, Które rząd dawal, wyniosły już 
300,000 fr., sądził minister skarbu, Że sum- 
ma ta mogłaby się bardzo pompożyć; uznał 
zstóm za rzecz stosowną , Kazać sprzedać ró- 
żne ruchomości, wszelako nie te, Które na- 


NN 
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leżały do sprzętów i ozdoby owych pałaców, 
aby pokryć wydatki i nie Żądać na przyszłość 
kredytu od izb. Aby sprzedaż usprawiedliwić, 
opićrał rząd czynność swoję na artykule kode- 
xu cywilnego, dotyczącego się sekwestru. Mię- 
dzy przedmiotami, wystawionóćmi na sprzedaź, 
były piękne konie, Które książę Oranii drogo 
zapłaci). Stronnicy dynastyi upadłój postano- 
wili je nabyć, aby księciu okazać przez to 
swoje hołdy. Plan ten został wykonany. Cztóry 
konie, które kupiono, kosztowały 20,000 fr. 
Ci, którzy kierowali wykonaniem tego zamia- 
ru, chcieli po Jicytacyi skłonić do przyczy- 
nienia się jednakowo z nimi myślących. W tym 
celu dzicńniki stronnictwa tak tutaj, jakoteż 
w Gandawie, ILeodyjum, Antwerpii i t. d. o- 
tworzyły składkę. Imiona piórwszój szlachty 


krajowćj, jakoteż szanownych fabrykantów i t.. 


d. zostały niebawem umieszczone na listach, 
które stronnictwo oranżystów kazało drukiem 
ogłosić. Natychmiast powstali rewolucyjeniści. 
Od kilku dni rozdawano mnóstwo silnych o- 
dezw, które w wyrazach bez umiarkowania żą- 
dały, aby sądownie ścigano tych, którzy do 
składki należeli. Wzburzenie takowe musiało 
pociągnąć. za sobą skutek. Rozruchy te po- 
częły się najnieprzyzwoitszóm wyzywaniem na- 
leżących do składki; zatrzymywano ich na u- 
licach i hańbiono ich, gdy jechali powozami, 
które zmuszano, aby stawały. Z tądio wynikły 
najsmutnićjsze wypadki. Rawa 
Gazety bruxelskie z d. 6. kwietnia donoszą 
o zaszlych tamże rozruchach co następuje : 
Zdaje się, Że ogłoszenie listy składających 
się na wykupno Koni księcia Oranii rozjątrzyło 
klase ludzi pracowitych. Już wczoraj były roz- 
ruchy. Po ukończeniu przedstawienia w tea- 
trze, gdzie kilka osób z wrzaskiem żądało 
grania sztuki »Niema z Portici*, zebrało się 
blizko 60 osób na placu mennicy około drze- 
wa wolności, a wielka liczba ciekawych po- 
moożyła niebawem to zbiegowisko. Młodzi 
ludzie i robotnicy, którzy otoczyli drzewo wol- 
ności, odśpiówawszy pieśni pałryjotyczne, mię- 
dzy innóćmi pieśń Barbangooae i marsz Belgij- 
czyków, udali się na ulicę biskupia, gdzie za- 
trzymali: sie przed mieszkaniem towarzystwa, 
które, jak mówia, niedawno zostało utworzone. 
Poczóćm przy odgłosie: »Precz z oranżystami! 


Precz z klubem nieprzyjaciół krajulć zaczęto . 


rzucać kamienie w okna dolnego piętra, a gdy 
talle potłuczono ,. kilku robotników, uzbrojo- 
nych w kije i młoty, dostało się oknami dól- 
nego mieszkania do domu, gdzie potłukli świćcz- 
niki i źwiórciadła w pokojach od ulicy. Gdy 
poczt wojskowy», do teatru przeznaczony, ujął 


za broń, nadszedł patrol z 7 ludzi, pod do» 
wództwem oficóra ze sztabu jeneralnego» pa 
ulicę biskupia, i niebawem rozprószyła się t8 
kupa, dla zebrania się na nowo na ulicy A 
gustyjanów przed drukarnią dzieńnika p. 
Tam przedsięwzięła władza przynajmnićj środki. 
Oddział z 50 ludzi, pod sprawa poruczni , 
stanął przed zagrożonym domem. Gdy ko 
mistrz przemówił do zebranego ludu, rozež 
on się przy odgłosie: »Niech żyje wojsko lin 
jowe! Niech żyje Leopold |« Kilku robotn 
hałasowało jeszcze, jak się zdaje, prze 
łacem księcia: Ursel. ` 
Przypisek. W poludoie. Największe wzP*" 
rzenie panuje w mieście. Dzisićjszego po75% 
ku utworzyły się na nowo kupy przed domem 
towarzystwa oranżystów , przy ulicy biskopićj* 
Kilku ludzi z pospólstwa wdarło się do tege 
doma, który wnet został spustoszony: w tej 
chwili, gdy to piszemy, niszczy pospólstwo 
wszystkie sprzęty. Zdaje się, że wszelkie pa 
siłowania wojska, aby tym bezprawiom 28 o 
biódz, były. daremne. Podobnie zdarzyło si 
w pałacu księcia Ursel, którego powóz pob > 
chotano, a sprzęty po cześci na ulicę P9 s 
rzucano. Komisarz policyi, który przyby 
go poranku ,. aby wezwać lud do rozejścia 
został wyszydzopy i zmuszony oddalić się- 
około godziny 40. rano oddział piechoty zB, 
sił sprawców tego rozruchu do usunieniś się: 
Około tój samój godziny blizko dziesięć 40 
dzieci i kobićt, w płaszczach ubranych, zębr8 > 
się przed pałacem księcia de Ligne, P° pa“ 


bym przy ulicy Ducale i de la Roi, i rzucało ie 


te” 
sigs 


mienie do okien. Kupa ta powiększyła się c h 
kawymi i pospólstwem, i w kilku chwiłac 
wzięto dom i zburzono. Widziano, jak WYP 
cano oknami stoły, źwierciadla, zćgary» stol" 
szafy, a nawet łóżka. Wszystkie te sprze, 
gdy już były na ulicy, łamało pospólstw? 5 
tysiączne kawałki. To pustoszenie trwa”? igs 
niejakiś czas, gdy szwadron guidów i dwa do 
talijony 5go pułku, nadciągnawszy kro ie 
boju, oczyściły dom z pospólstwa. Por... 
wiano znaczne oddziały piechoty i jazdy» iigż 
chotę plutonami, a jazdę szwadronami, Y% „zy, 
bulewaru du Regent iulicach, do parku P. gł 
tykajacych. Wojskiem tém dowodził Je” „o 
Horel. Piechota stała ciagle z nadstawioBy p, 
bagnetem , lecz jazda przeciagała po ooi 
bez wydobycia z pochwy pałasza. Jak we 
mó, gwardyja obywatelska w Bruxelli» cp * 
dbana przez ministeryjum i rozbrojopa . jako , 
ści po kampanii sierpniowćj , została aa ztu 
rozwiązana; nie widziano nawet żadneg? tali 
téj gwardyi, tylko strzelcy z Chasi€ er 


Pod bronią ; odbywali oni 
Ćmi chorggwiami. 
W chwili, kiedy ca 
. ak była ciekawy 
osiadł król konia 


patrole z rozwinię- 
Około wpół do dwunastćj, 
ła dzielnica parku napeł- 
mi i ię z pospólstwa , 
czo ì wyjechał z pałacu, oto- 
Gzy sni lub piecią ikai sztabu 
Przed ni 80: przejechał wzdłuż ulicę Ducale; 
twa lidan ła. nim wznosił się odgłos mnó- 
Łystami | R »Niech je Leopold| Precz z oran- 
się krol żyj Holendrom l« Przekonawszy 
chronie gł rodkach , przedsięwziętych ku o- 
lewar 4 e księcia de Ligue, udał się przez 
pułku salda "Bent i przejechał poprzed czoło 
czony ni W, do boju uszykowanego , a oto- 
custannie mnóstwem ludu, powrócił 
o Król wyglądał blado i zdawał się 
mówić do Poruszony ; chciał po kilkakroć prze- 
mił odgłos : ZA lecz wszystkie jego słowa tłu- 
-Niech żyje Leopold l« Zapewniają 
awili tak, jak pierwćj pałace księ- 
sięcia de Ligne, pomimo usiło- 
nies į hrabia Pustoszą pałace margr. 'Trazeg- 


Przy iego Bethuze. 
c, pełni "a =) Występuje nakoniec siła zbro- 
właśnie (o EE awoję powinność. Teraz 


Ponia i ak 2 8/4) oficórowie wyższego sło- 
zbrojnych 3 zandarmom uwięzić kilku ludzi, 
z mi dragami i pałkami, któ- 
ch domów rzeczy nieśli. Woj- 
wyta $ lub 6 osób i prowadzi 
1 pana Til Opowiadanie wypadków w do- 
sia hedt, fabrykanta towarów przed 
Pana Hooryck » Pana John przy ulicy Laeken, 
lko powió X Przy ulicy des Sables, byłoby 
rzeniem scen pomienionych. Woj- 
yło obecne, i nie dowiedzieli- 
sm. 4 gdziekolwiek zapobiegało rozru- 
zieg: 1. ©. wysłano kilku gońców. 
do a Liberal mówi w aplika o wpół 
b ttej ; Dowż . . 3 
iny de Lala; owiadujemy się, że dom hra- 
apólstwo o MILĘ został także spustoszony. Po- 
ałacem parło się zabraniu sprzętów, przed 
Przęty Ya de Ligue porozrzucanych. 
Wojsko, na Popsute na nowo lud niszczy, a 
Y na Ra mające siły, strzeże lndzi, któ- 
£ sobą nie ° poczęli pustoszyć, aby nic unieść 
Na liście mogli, Wiele osób, wymienionych 
Owiadczają  dsuPienia koni księciu Oranii, 
naloža Ba w dzieńnikach bruxelskich, Że nie 
Dziegaik 27 tych, którzy te listę podpisali. 
aa Independant z duia 7. dodaje d 
„Moniesień d j Jaani 
z wiado HB zd., 6. wieczorem następu- 
ù omów, ae POPÓW udało się do ró- 
CY jago ozn. tóre pnemu zapewne przewo- 
atoizej si aczyli, i wszędzie strasznych spu- 
1ę dopuściio. Domy PP- iroca dż 


o 


elazn 


dai 
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Vink de Westwezel, barona d Overschie, de 
Tilmont, de Devasme, Pletinckx, de Jones, 
de Hoorickx i kilku innych zostały zburzone, 
a siła zbrojna nie zapobiegała temu w czasie 
przyzwoitym. Podczas tyeh oburzających wy- 
padków udórza pewność pospólstwa. Napadało 
onó tylko na domy sobie oznaczone, a odda- 
lało się od mieszkań, które mu nie były wy- 
mienione. P. Rogier, minister spraw wewnętrz- 
nych, przebiegał miasto konno dla upomnie- 
nia pospólstwa i gapienia rozboju. Omal nie stał 
się ofiara swojego śmiałego postępowania. Gdy 
się bowiem dla przywrócenia spokoju znajdował 
pośród ludu na placu S. Guduli, udórzony został 
nagle po głowie i ramionach kijem, majacym 
oseke, którym chciano go ściągnąć z konia. 
Kilka osób, które się tamże podtenczas znaj- 
dowały, broniły ministra i uwolniły go od vie- 
bezpieczeństwa. Rząd chwycił się następuja- 
cych środków: Wydał 1) rozporzadzenie mi- 
nisteryjalne następującćj treści: »Zważywszy 
wypadki zaszłe w tój chwili w Bruxelli; zwa- 
żywszy ostatnią konieczność, aby onym naprze- 
ciw stawić szybkie i skuteczne Środki utłu mia- 
jace: upoważnia rada ministeryjalna władze 
wojskowe wszędzie, gdzie jest piebezpieczeń- 
awo, wdać się, pawet bez współdziałania władz 
monicypalnych, gdzie onych wdanie się nie 
może być skuteczne.« 2) Odezwę jenerala dy- 
wizyi i szefa sztabu jenerałnego, barona Ifurel, 
do mieszkańców bruxelskich, treści na- 
stępującćj = »Rząd dał mi potrzebną władzę do 
przywrócenia spokojności w stolicy; wzywam 
przeto mieszkańców, aby nie należeli do aku- 
piania się ludu i nie łączyli się z nim tego 
wieczora. Wszyscy, którzy wezwani przez wła- 
dze cywilne i wojskowe nie oddala się , wszy- 
scy, którzy mają udział w powstaniu na osoby 
lub majatek, zostana natychmiast aresztowani, 
a wrazie oporu, użyje wojsko swój broni. 
3) Minister spraw wewnętrznych wydał także 
odezwę do mieszkańców Bruxelli. Wzywa on 
ich, aby się podobnómi scenami nie poniżali 
w oczach innych narodów. Takie pustoszenia 
nie są godne wolnego ludu i płoszą licznych 
cudzoziemców z miasta, przybyłych dla dozna- 
wania gościnności. Rząd nie wgipi, Że dobrzy 
obywatele wspićrać będą z uległością sprawę 
ublicznego porządku. 

Moniteur Belge z dnia 8. kwietnia (odebrany ' 
w Wiódniu przez nadzwyczajną sposobność) za- 
wióra następujący artykuł: »Spokojność została 
w Bruxelli przywrócona. Noc z niedzieli na 

oniedziałek (z 6. na 7.) spokojnie upłynęła, 
Wojska koczowały na placach publicznych. 
Liczne pg * piechoty ijazdy przeciągają po 


-~ è 


ulicach. Cały wczorajszy dzień (7. kwietnia) 
upłynął bez najmnićjszego rozruchu. Wszystko 
każe wierzyć, Że ma prowincyi nie popełniono 
Żadnego bezprawia. Najsurowsze i najpewnićj- 
sze rozkazy przesłano w niedzielę rano do ró- 
Znych wladz prowincyjnych, aby zapobiódz 
smutnym, wypadkom, których się obawiano, 
a gdyby coś zaszło, użyć potrzebnych sił. W nie- 
dzielę aresztowano 104 osób. Senat zwołany 
jest na wtorek dnia 22. b. m. 

Moniteur Belge z dnia 9. (odebrany w Wió- 
dniu przez nadzwyczajną sposobność ) donosi : 
„Największa spokojność panoje w Bruxelli. 
Piechota rozłozona jest w mieście, jazda zaś 
na przedmieściach. Wojsko nie koczuje już 
nocą w mieście. Przez ostrożność porozstawiano 
nowe poczty, a patrole nowe czuwają nad bez- 
pieczeństwem miasta. Dzień wczorajszy (8. 
kwietnia) minal spokojnie. 


Państwo Papićzkie. 


Wiadomości z Rzymu z dnia 5. kwietnia do- 
nosza: W dniu 4. wyjechali królestwo ichmość 
Obojćj Sycylii, odwiódziwszy jeezcze dniem 
wprzódy wieczorem Ojca Śgo, do Neapolu. 
Król. francuzki poseł wyprawił dla królestwa 
ichmość w dniu 2. pyszny bal, a c. k. austry- 


jacki poseł w dniu 3. t. m. , 


Szwajcaryja. 


Dostrzegacz szwajcarski donosi z Berny: 420 
Polaków, którzy należeli do wyprawy do Sabau- 
dyi, rozdzieleni są po różnych obwodach kan- 
tonu izostają tamże pod ścisłym dozorem po- 
licyi. Bez pozwolenia rady rządowćj nie moga 
się oddalać ze swoich móćjsc. (Wszelako Anto- 
miniego, Zaleskiego i innych widziano w Bernie, 
zamiast w Hutwyl i Wangen!) Ttomitet polski 
nie będzie onym od 1. kwietnia dawał wspar- 
cia, i rzad oświadczył, że skarb, wedle uchwały 
wielkićj rady z doia 10go, nie będzie więcój 
takowego wypłacał. Wziąć psszporty u posel- 
stwa francazkiego i oddalić się, jest to, co 
uczynić mają emigranci i co rząd chce, aby 
uczynili. Rzad francuzki postarał się wspaniale 
o wydatki w drodze, wygodna podróż w powo- 
zach pocztowych , i gdy będa żadali paszpor- 
tów, będą onym dane. Aoglijg, dokad bez 
kosztów będą przewiezieni, przyrzekła ich 
przyjąć. 

Gazeta zurichska donosi z Zurich z dnia 9go 


mi, tylko w części osiagueli. 
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dowy Hiegetschweiler powrócili z Berny» de 
czasem cel awój, względem interesu z PO - 
Berna ch 
przód dzisłać za porozumićniem się 2 koń- 
i Genewa, aby rzecz tę z zadowoleniem za cy» 
czyć, przyczóm Zurich , jako kanton ra 
silnie się dotego przyczyniać będzie. Jer A n6 
ten krok nie powiedzie, jakiego pomier. 

stany chca się chwycić, tedy i Berna 46 ang 
się, aby rzecz tę uważać natenczas za SP „4 


« czyć” 
zwiazka szwajcarskiego i jako takowa ukońć? 


Niemcy. 
ióre 
Hrólew, bawarski dzieńnik rządowy, zawiig, 


uwiadomienie, dotyczące się przystąpie? ge 
traktatu handlowego rządu księcia Ber». m. 
skiego z całym Krajem; landgrafa Hessen- 
burskiego z obwodem Meisenheim, i Wielie, 
Księcia Oldenburskiego z księztwem Birke 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 
(Nieurzędowe.) 

4 e” 

Lwów. — Na targu tygodniowym W Paa 
działek dnia 21. kwietnia było 356 wołów: 
cono za sztukę po 64 do 94 zr. w, w.i % 
jedna mogła wydać mięsa 13 do 17, łoj” 
do 3 kamieni. 


jé 
Tarnopol d. 22. kwietnia 4834. Po dłaf oy 
otrętwieniu zaczynaja się znowu u D33 


*zboża podnosić, z powodu, Że się © > 


dopytywanie o żboże dla Rossyi, osobliwy" 
Żyto, hreczkę i owies. Skoro się o 19° 
myślnych doniesieniach dowiedziano, zarot 
ny targowe od wczoraj tak podskoczył! : 
tutaj następuje: 

Korzec pszenicy . 6 zr. — Kr. T 
Żyta. « « 4— 12 ~ 
hreczki. . 3 — ——"_ 
jęczmienia 4 p 2% 
owsa 13 — —— ~ zbyć 
Zapasy wódki są znaczue, a mało Kto Je w 


może; za garniec szumówki płacę 0 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


— 


— na q sa” 
Teatr niemiechi. — Dziś: Der Maller A? js 
Kind, dramat ñarodowy w 5 akta toch*! 


Teatr polski. — Jutro: Udana Katalant 


kwietnia: PP. burmistrz Hess i radzca rzą- we 2 aktach. = 


Redaktor: Mikołaj Michałewicz; — Drukiem ; Piotra Pillera. 


